
C E N A
A 5

Oplata pocztowa ulszcz. ryczałtem.

Nr. 194 Rek !X— 5 P OZ

P O J Z Y  W a r ^ a ,  C z ę s t o c h o w a ,  K a l i s z .  P i o t r k ó w  T r y b u n a l s k i ,  W ł o c ł a w e k ,  w t o r e k  17 l i p : a  1 934  r .  ( ^ & O i Z

C E N A

1 5 /

W

P I S M O  C O D Z I E N N E

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T K I E M

P. M&tuszra)Ski amlmsadorem u  Londynie?
T a k  d o n o s i  p r a s a  a n j i e l s k a

„E w en in g  S tandard" z dn. 6 b. 
m. pisze p. t. „N o w y  ambasador 
Po lsk i:

„P . Skirmunt, ambasador Po l 
ski w  Londynie, ustępuje w 
końcu tego m iesiąca. Tylko 

‘ m arszałek Piłsudski zna nazwi 
sko jego  następcy. Kandyda- 

’ tem („ r a e g  fa n c y " ) jes t p. M a
tuszewski, k tóry przyjechał 
w łaśn ie do Londynu na urlop 
m iesięczny. W  tow arzystw ie

N A S Z E  A B C

0  p o d p i s  P o l s k i
W arszaw a stała się w  te j chw i

li punktem środkowym dla euro
pejsk iej op in ji po litycznej. Cho
dzi o kwestję udziału naszego w 
t. zw. Locarno wschodniem.

N a  drugiej stronie n in iejszego 
numeru om awiam y obszernie tę 
rzecz ze stanowiska czysto in
form acyjnego, na tern zaś m ie j
scu wypada tylko podkreślić, że 
w łaśc iw ie  o te j —  tak n iesłycha
nie dla Po lsk i doniosłej spraw ie 
—  w iem y n iezm iern ie mało i ska
zani jesteśm y niem al w yłączn ie  
na doniesienia prasy zagran icz
nej lub baidzo ogóln ikowe glosy 
polskich organów  póło fic ja lnych .

W  sytuacji tak iej, gdy n iew ia
domo dokładnie ani jak ie  je s t w la 
ściwe po jęc ie  polityczne (n ie  ty l
ko tekstualne) wschodniego pak- 
ku bezpieczeństwa, ani jak ie  za
strzeżen ia Polsk i, można tylko 
ogóln ie stw ierdzić, że moment 
obecny jes t n iezw ykle doniosły.

Są jednak sprawy zasadnicze, 
k tóre w  Każdym razie  pow inny z 
obecnej różn icy poglądów  w yjść 
nienaruszone.

P ierw szym  jes t a ljans w ojsko
wy polsko - irancuski, który jes t 
na jisto tn ie jszą  realną gw aran 
cją  utrzym ania pokoju w  Euro
pie.

Drugim  zaś czynnikiem  jes t 
stw orzen ie warunków stałego i 
zgodnego współdzia łan ia  obu na
rodów  w  po lityce  europejskiej 
W szelk ie  bow iem  osłabienie te j 
w spółpracy m usiałobj okazać się 
szkodliwe.

Jeśli takiemu współdziałan iu  
sta ją  na przeszkodzie różn ice tak 
tyczne, zadaniem polityk i sojusz
ników pow inna być praca nad 
ich usunięciem.

8 C 0  w y p a d k ó w  

s t e r y l i z a c j i
tylko w  Essen

B E R LIN , 10.7 (P A T ).  Statysty
ka urzędu opieki społecznej miasta 
Essen (W cstfa lja ) wykazuje, że w 
pierwszem półroczu J934,r. przepro
wadzono w mieście tem 190 zabie
gów stcrylizaeyjnych. W  ciągu roku 
bieżącego przeprowadzonych ma być 
ogółem przeszło 800 takich zabiegów. 
Koszty tych opcracyj wynosić będą 
42.000 mk.

D e m o n s t r a c j a

p r z e c i w n i e m i e c k a
w Londynie

L O N D Y N , 15.7. —  Późnym  w ie
czorem blisko ambasady niem iec
kiej doszło do poważnych zabu
rzeń. Du gmachu ambasady usi
łowało w targnąć 300 komunistów 
celem zaprotestowania przeciwko 
uwięzieniu T org le ra  i Thaelmana. 
P o lic ja  otoczyła kordonem dzie l
nicę, w  której znajduje się amba
sada. Dem onstrację komunistycz
ną udało się rozpędzić dopiero o 
godz. 11 w ieczorem .

W  a d m i n i s t r a c j i

W  bieżącym  miesiącu ma na
stąpić szereg przesunięć na sta
nowiskach starostów. N ow y  sta
rosta m ianowany został dla W il
na. N a  stanowisko to delegow a
no dotychczasowego starostę z 
W ielunia, p. W ielow ieysk iego.

Posłowie ukraińscy i U. Ił. D. 0

P rzec iw ka  te ro ro .1  O .U .N .
Znamienna uch

LW Ó W , 16. 7. (P A T . ) .  P rezy- 
dja ukraińskiej organ izacji par
lam entarnej i U N O  pow zięły  jed 
nomyślnie uchwałę następującej 
tre ś c i:

„S tw ierdza się, że pod w p ły
wem szkodliwej, n ieodpow iedzia l
nej, n iekontrolowanej działalno-

Ukraińskich N acjona lis tów  (O . 
U. N .) atom izuje się i zabagnia 
się coraz bardzie j ukraińskie ży
cie wewnętrzne. W ydarzen ia ,na 
ostatnim  zloc ie  sokolim  są tego 
jaskrawym  wyrazem . Zasada per
manentnej rew olucji narodowej, 
akty indyw idualnego teroru, a w

ści konspiracyjnej O rgan izac ji szczególności w  ostatnim  czasie,

Insptkcja w  oDcrte izolacyjnym
N s c z e l n i k  R o l e w i c r  i  s ę d z i a  K o r d ,  m w i c z  w  B e r e z i e

W  piątek naczeln ik w ydziału  sylać do izolowanych paczki ż y w

bezpieczeństwa w ojew ództw a po

leskiego, p. Rolew icz, któremu 

służbowo podlega komendant obo 

zu izo lacy jnego w - Berezie, oraz 

sędzia śledczy przy Sądzie Okrę

gowym  w  Brześciu dla spraw  obo

zu izo lacyjnego, p. Kordym ow icz, 

udali się do Berezy na inspekcję.

Inspekcja obozu trw ała  ki lica 

godzin.

W edług instrukcji, wydanej 

przez władze w  spraw ie obozou 

izo lacyjnego rodziny izolowanych 

mogą korespondować z izolowany 

mi. Korespondencja ta będzie 

przechodzić przez cenzurę komen 

danta obozu. W oluo rów nież wy-

nościowe, które albo będą dorę-i 

czone adresatom, albo też  zw ró

cone wysyłającym , a m ianowicie 

w tym wypadku je ś li dany izo lo

wany został pozbawiony prawa 

korzystania z paczek żywnościo

wych.

W e wszelkich sprawach obozu 

izo lacy jnego p ierwszą instancją 

jes t komendant „M ie jsca  Odosob

n ien ia " w  Berezie K&rtuśkmjr 
drugą, zaś w ojew ództw o poleskie.

W  sprawach przedterm inowego 
zwoln ien ia izolowanych z Bere

zy, co przew idu je dekret o obo
zach, decyzja należy nie do wo

jew ody  poleskiego, ale do w o je

wody na którego teren ie nastąpi

ło aresztowanie.

jalt to wynikałoby z  ośw iadczenia 
M in istra  Spraw ied liw ości, zabój

s tw u  M in istra  Spraw W ew n ętrz
nych oraz akty sabotażu i środki 
walk i w służbie te j zasady przez 
O U N . stosowane, kry ją  w  sobie 
ni ^obliczalne szkody dla życia  i 
rozw oju  narodu ukraińskiego.

W ciągan ie  m łodocianych do ro 
boty konsp iracyjnej, posługiw a
nie się niem oralną zasadą, że 
wszystk ie środki są dobre w  w a l
ce ze swoim i i obcymi —  dopro
w adziłoby dn rozkładu i pełnej a- 
narch izacji samego podziemia 
M asowe sam owyniszczanie mło- 

‘ dzieży bez żadnej knrzyści d la na
rodu w  teraźn iejszości, a ze szko
dą dla n iego w  przyszłości, roz
szerzenie prow okacji —  oto stra
szne, pożałowania godne, skutki 
działa lności O U N , która u trud
nia i un iem ożliw ia konstrukcyj
ną robotę ukraińskich organ iza
cyj ośw iaiowych, ekonomicznych 
i politycznych, idzie  na rękę poi 
skim : czynnikom eksterm inacyj
nym w  stosunku do narodu ukraiń 
skiego i prowadzi naród na nie 
bezpieczną drogę polityki kata
stro f. D ziałalność O U N  jest z na. 
rodowego punktu w idzen ia pozba
wiona wszelk iego zmysłu politycz 
nego i w  swoich konsekwencjach 
szkodliwa.

Dalsi ar.es^artcif

Da B erizy KarfusfeHi
Ubiegłej nocy przejeżdżali przez. 

Warszawą nowi zesłańcy do obozu 
izolacyjnego. Do Berezy Kartuskiej 
zesłany został z K ielc członek miej
scowej sekcji młodych Stronnictwa 
Narodowego, Bolesław Dwoiak. Z 
Lodzi już poprzednio . zesłano człon
ka młodych Str. Naród wego, Weis

sa —  brata nas&ąj‘isłynnej lekkoal- 
lctki, która leu cios rodzinny odczu
ła bardzo boleśnie.

Jak wiadomo, sukces p. Wei-sów- 
ny we wczorajszych zawodach Pol
ska —  Niemcy był prawic jedynym, 
kióry nas uratował od kompromitu
jącej kląski.

N A G Ł A  D E PE S Z A !... P IL N A  S P R A W A !... 

S P Ó Ź N IE N IE  G RO ZI C l K ŁO P O T E M ,

LE C Z SZYB K O  M IJA  T W A  O B A W A ,

G D YŻ W IESZ, ŻE Z D Ą Ż Y S Z  S A M O L O T E M .

Zagadkowa kradzież 4.000 dolarów
S e n s a c y j n a  s p r a w a  d z i ś  w  S ę d z i ę  O J r ę g o w y m

Dz:ś w Sądzi Okręgowym toczy 
się proces, o tajemnicze okradzenie 
dyrektora firm y „Pocisk", inż. Mnr- 
guliesa, z którego willi skradziono 
ze skry tki za portretom 4000 dola
rów. Na śhul przestępcy policja na
trafiła dzięki dokumentom, które in- 
ży merowi zostały przesłane pocztą. 
Stwierdzono, żc zrobił to Gabary, 
narzeczony,.służącej Błaszczykówny. 

Aresztowano go w Lodzi.
W  śledztwie Gabary wyparł się 

udziału w kradzieży, twierdząc, że 
owe dokumenty oddał mu jakiś nie
znajomy mężczyzna, a on, kicror. a- 
r.y troską o to, by nic zginęły', ode
słał je inż. Marguliesowi. Po-ad to 
Gabary rzucił podejrzenie, żc kra
dzieży pieniędzy ze skrytki mógł do
konać lokaj inż. Marguliesa, który

go codziennie rozbierał i ubierał. 
Lokaj ten, nazwiskiem Teszncr, miał 
dostąp do kluczy.

A  Na ławic oskarżonych zasiadł duś 
Gabary, zawodowy złodziej, Bole
sław OawroiLki, o przezwisku „Bo
lek Mops", oraz służbo inżyniera, lo
kaj Teszncr i służąca Blaszczyków- 
na. Rozprawa trwa.

Czis odnowiC 
prenumeratę na 

miesiąc lipiec

swej żony i zawodowego nau
czyciela  pod ióżu je on po A n 
g lj i  i Szkocji celem wydoskona 
lenia się w języku angielskim  
\v ciągu czterech tygodni.

• Gdy był poddanym rosy j
skim, zorgan izow ał ta jną orga
n izację o ficerów  - Polaków' w  
arm ji rosyjsk iej. Po rew olucji 
organ izacja  ta przeszła całko
w ic ie  na stronę polską. Od te
go czasu p. Matuszewski zajmo 
w ał stanowisko szefa  oddziału 
drugiegó sztabu generalnego, 
byl attache wojskowym  w Rzy- 

, m ie posłem w  Budapeszcie i 
m inistrem  Skarbu.

M imo te wysokie stanowiska 
p. Matuszewski jes t lep ie j zna
ny publiczności angielsk iej 
dzięki swej pięknej żonie. P.

Matuszewska, dawniej H a lina  
Konopacka, jes t zdobywczynią 
św iatowego rekordu w  rzuca
niu dyskiem. W  swym rodzin
nym kraju zyskała ona równą 
sław'ę jako poetka. Jest to oso
ba wysokiego wzrostu, pełna 
wdzięku, ma przepiękne ręce, 
byliby też oboje doskonale uzu 
pełnieniem  londyńskiego świa- 
ta dyplom atycznego pod w zg lę 
dem dekoracyjnym  i in telektu
alnym

Obecnie p. M atuszewska we- 
spuT z swym mężem robi postę
py w nauce języka angielsk ie
go. Oczyw iście, nie będzie tych 
lekcyj angielskiego, skoro tylko 
rozpoczną się rozgryw k i w  W ini 
blcdon, gdyż p. M atuszewska 
jes t entuzjastką ten isa".

Krwawe demonstracje w Austrji
K i l k u  z a b i t y c h ,  z n a c z n a  i l o ś ć  r a n n y c h

W IE D E Ń , 15. 7. —  W  rocznu-ę 
podpalenia gmachu M in isterstwa 
Spraw ied liw ości, co m iało • m ie j
sce równo 7 lat temu, socja liści 
i komuniści postanow ili w e wszy
stkich miastach A u s tr ji urządzić 
dem onstracje. P o lic ja  wiedeńska 
stłum iła w zarodku wszelk ie pró
by, pod W iedn iem  jednak demon
stranci za ję li w rog ie  stanowisko 
wobec m iejscowej po lic ji, przy- [

czem jeden z policjantów ' odniósł 
c iężkie rany.

Demonstranci zaatakowali po li
c ję laskami i kamieniam i, w'obec 
czego oddział p o lic ji użył broni 
palnej. Dwmch demonstrantów, 
zabito, a jeden odniósł ciężkie 
rany. Zgrom adzenie udało się roz
pędzić dopiero prz> pomocy oko
licznej żandarm erji.

Zakłada się stanowczy protest 
przeciwko nagance części prasy 
polskiej i n iektórych polskich 
działaczy politycznych  na całe 
społeczeństwo ukraińskie, co 
zmierza do tego, by odpowiedział 
ność za czyny jednostek czy o r
gan izacji konspiracyjnej OUN 
przerzucić na ukraińskie organ i
zac je  ośw iatowe, czy ckcn-m icz- 
nc na duchowieństwo grecko ka 
tolickie, czy na ogół m ludzieży u- 
Uraińskiej. Przerzucan ie zb ioro
wej odpow iedzialności za czyny 
jednostek w zględn ie o j  .r.llfcćyj 
konspiracyjnych na ogól zm ierza 
do rozsadzenia zorganizowanego 
lega ln ie życia  ukraińskiego, ‘ -'.me 
mi słowy w efekcie z b '- - :ę z 
polityką i  taktyką O U N , aby 
w ciągnąć całe społeczeństwo u- 
kraińskie w w ir  roboty podziem
n e j" .

Następu ją  podpis} prezydjum  
G ND O , oraz prezydium  ukraiń
skiej reprezen tacji parlam entar
nej. Ponadto enuncjacja wzywra 
wszystkich obyw ateli ukraiń
skich do uświadom ienia m łodzie
ży i przeciw staw ien ia  się roobcie 
o rgan izacyj konspiracyjnych. 
Jednocześnie enuncjacja prze
strzega m łodzież przed dopusz
czaniem się jakichkolw iek  w ystą
pień, które w obecnych czasach 
grożą nieobliczalnem i konsekwen 
cjafni całemu społeczeństwa.

Awanse w sadownictwie
Dow iadu jem y się, że M in is ter

stwo Spraw ied liw ości przeprow a
dzi z dniem. 1 sierpnia szereg sę
dziów  do wyższych grup uposaże
niowych. Aw ansowani m ają być 
w ybieran i przedewszystkiem  spo
śród tych sędziów', którzy w  cza
sie ostatniego zaszeregowania 
ponieśli uszczerbek w  uposażę 
niach. D otyczy to w pierwszym  
rzędzie sędziów  grodzkich i okrę 
gowych.

fcziś strajk w  San I rancisco
W . e l k a  i l o ś ć  r o b o t n i k ó w  p r a c u j e

L O N D Y N , 15.7. —  Z San F ran 
cisco dunoszą, że olbrzym ia w ięk
szość zw iązków  zawodowych wypo 
w iedzia ła  się za strajkiem . Ponie- 
wraż jednak znaczna część robot
ników ńie należy do żadnego zw-ją 
zku, . nie można oczekiwać, aby 
stra jk  był powszechny. N a leży  
w ięc przypuszczać, że ju tro  za- 
stra jku je wt San Francisco około 
50.000 robotników, pracować zaś 
będzie przynajm niej drugie tyle. 
Pon iew aż istn ie je  możliwość, że 
stra jku jący nie będą dopuszczali 
chętnych dc p ra c j, po lic ja  oba

w ia się zaburzeń.W  Los Angeles 
rozru‘chy m iały m iejsce w  soDotę 
ju ż wieczorem ,- prz> czem 16 N>sób 
odniosło rany.

P A R Y Ż , 15.7. —  Z San Fran* 
cisco donoszą, żo ■ w'ybucht tam  
stra jk  tram w ajów  i autobusów, 
zamknięto też sklepy spożywcze i 
mięsne. M ała ilość otw artych  je 
szcze sklepów sprnedaje w praw 
dzie produkty żywnościowe, ale w  
ilości ograniczonej, gdyż posterun 
ki stra jku jących  nie w puszczają 
do miasta w ozów  z żywnością.

U ro c z y s to ś c i w  B a y o n n e
z  u d z i a ł e m  m i n i s t r a  B a r t h o u

PAK YŻ , 15.7. Na dzisiejszej hro- 
czystości w Bayomic obecny był, 
prócz ministra Barthou, ambasador 
Chłapowski z całym personelem am
basady.

Na uroczystości pierwszy zabrał 
glos ambasador Chłapowski, który 
podkreślił szczególnie znamienia o- 
koliczność, żc n pełni walki dyplo
matycznej francuski minister ^praw

zagraiiicznyeli znalazł jednak czss na 
lo, aby uczcić pamięć synów Polski, 
którzy polegli za Francję.

Po ambasadorze przemawiał mini
ster Barthou, który podkreślił na 
wstęp'c, żc przyjęcia, jakie na jego 
ezość wydawano w Polsce, uważał za 
hołd dla wiecznej i nieśmieitclcej 
Francji. Przyjęcia tc były serdeczne 
i wyjątkowo przyjacielskie

Brussic pogrzfebzny
r ó w n i e  i w  o p i n j i  f r a n c u s k i e j

P A R Y ż, 15.7. Działalność jednego 
z głównych ’ akcjonarjuszów „Żyrar
dowa ™ Boussac-a, znalazła teraz oce
nę iv dzienniku „Lc  Joui“ .

Dziennik ten podaje szereg szcze
gółów z obrad grupy parlamentar
nej francusko-polskiej, k tóre j b; ły 
poświęcone sprawie „Żyrardowa". 
M. in. poseł Rucart postawił wnio
sek, aby grupa interwenjowała wo
bec rządu polskiego na rzecz inte
resów francuskich. Bezpośrednio po 
tym wniosku zabrał głos poseł Ybar- 
negaray, który oświadczył, że jest 
rzeczą niezwykle interesującą i waż
ną bronić interesów francuskich w 
Polsce. Ponieważ jednak wszystko 
odbywać się musi w pełnem świetle 
prawdy, muszę zapytać, czy ^wnio
skodawcom nic chodzi wyłącznie o 
interesy Boussaca, posiadającego 00 
procent akcyj- „Żyrardowa" 1

Bo jeśli o nią panom chodzi - -  
mówi Ybarnegarny —  trzeba stwier
dzić, że Boussac po objęciu admini
stracji „Żyrardowa!" prowadził za
kłady w ten sposób, żc robomiey 
głośno wyrażali niezadowolenie. Je
den z majstrów fabrycznych zabił

nawet dyrektora fabryki. Znajdują* 
cy się w mniejszości przedstawiciele 
akcjonarjuszów polskich zwrócili się 
do sądów polskich, które orzekły, że 
fabryka prowadzona jest w  ten spo
sób, iż wkroczyć winny władze kry
minalne; a nic sad. 1

W  związku z tem orzeczeniem 
Boussac został pozbawiony praw ad
ministratora i wprowadzono zarząd 
przymusowy. Jeśli więc chcemy słu
żyć prawdzie, a nie interesom, jed
nostki, nic możemy za pośrednic
twem władz francuskich skarżyć sie 
na zarządzenia władz polskich.

G r a n a t  r o z s z a r p a ł
4-o dzieci

LW Ó W , 16. 7. —  W  okolicy Bu* 
czacza, w  gm in ie Barysz, -dzieci, 
baw iąc się na pastwisku, poczęły 
m anipulować znalezionym  grana
tem. W  pewnej chw ili nastąpi* 
wybuch, który rozszarpał czworo 
dzieci. P ią te , śm ierteln ie ranne, 
zm arło w  szpitalu.


